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Zielona rewitalizacja trwa
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Poznajemy rywali – z kim zagramy w listopadzie?

Terminarz – z kim, kiedy i o której? 

Moja historia kibicowania – poznajcie Grażynę! 

Wspominamy Ligę Mistrzów 2013/2014

Petar Nenadić

 str. 6

str. 7

str. 9

 str. 10

 str. 12

str. 14

 str. 16

 str. 16

S P I S  T R E Ś C I

Treść: Magdalena Kopeć, Koordynacja: Justyna Gawlińska
Opracowanie graficzne i przygotowanie do druku: Łukasz Bieńkowski 



M I E S I Ę C Z N I K  N A F C I A R Z A

5

M I E S I Ę C Z N I K  N A F C I A R Z A

4



M I E S I Ę C Z N I K  N A F C I A R Z A

7

M I E S I Ę C Z N I K  N A F C I A R Z A

6

Rozpoczął się sezon jesiennego sadzenia drzew, krzewów i bylin. Kontynuujemy 
też zieloną rewitalizację Płocka, która odmienia miejską przestrzeń i wprowadza 
szereg rozwiązań przyjaznych dla środowiska. 

Stowarzyszenie Kultury Fizycznej Wisła 
Płock, to punkt obowiązkowy na liście 
płockich adeptów piłki ręcznej. To właśnie 
tu mają okazję rozpocząć swoją przygodę  
z handballem w czystej postaci i zdobywają 
pierwsze doświadczenia na ligowych 
parkietach. Obecnie, w pięciu zespołach, 
szkolą się chłopcy z roczników 2006-
2010, którzy biorą udział w rozgrywkach 
Warszawsko-Mazowieckiej Ligi Chłopców, 
Młodzików i Juniorów Młodszych. 

Rok 2022, w historii SKF Wisły Płock, można 
nazwać rokiem zmian. Jego prezesem został 
Łukasz Świątek, zaś członkami: J. Stawicki, 
M. Przybyszewski, M. Królikowski i A. Góral, 
którzy szkoleniem piłki ręcznej zajmują się 
od lat. Stowarzyszenie zyskało też wielu 
sponsorów, m.in. PKN Orlen, w związku  
z czym zmieniły się nazwy drużyn SKF-u na 
SKF ORLEN Wisła Płock. 

W październiku, nowe porozumienie  
z SKF-em, podpisała SPR Wisła Płock. Klub 
będzie wspierał stowarzyszenie, aby spod 
jego skrzydeł wychodzili zawodnicy gotowi 
do gry w ORLEN Wiśle Płock. Współpracą 
będzie koordynował Michał Skórski –  
I trener drugiej drużyny Nafciarzy oraz 
zespołu juniorów, który będzie w stałym 
kontakcie z Xavim Sabate. Dzięki temu 
młodzi adepci handballu od początku będą 
odpowiednio szkoleni i będą znali zasady 
oraz wymagania gry w seniorskim zespole!

O celach, przyszłości oraz o tym, dlaczego 
warto zostać zawodnikiem SKF-u, 
opowiedział nam Łukasz Świątek - prezes 
stowarzyszenia.

- Jakie ma Pan cele na najbliższy okres 
działalności SKF Wisły Płock?
Łukasz Świątek: Wydaje mi się, że cele 
Stowarzyszenia są niezmienne od zawsze, 
czyli – wychować młodego piłkarza 
ręcznego gotowego do gry w pierwszym 
zespole ORLEN Wisły Płock. Chcemy szkolić 
chętną młodzież i uczestniczyć w rywalizacji 
sportowej z drużynami młodzieżowymi. 

- Jak widzi Pan SKF za kilka lat?
ŁŚ: Za kilka lat widzę SKF jako nowoczesne 
Stowarzyszenie, które nie boi się ciężkiej 
pracy i idzie z duchem czasu. Jest otwarte na 
ciekawe pomysły oraz inicjatywy, a także ma 
swoją akademię i szkoli przyszłych młodych 
szczypiornistów.  

- SKF Wisła Płock zyskała wielu sponsorów, 
co przyciągnęło płockie firmy do wsparcia 
Stowarzyszenia?
ŁŚ: Zanim zostałem prezesem SKF 
Wisła Płock, byłem przewodniczącym  
w Międzyszkolnym Uczniowskim KS "21" 
Płock, gdzie realizowałem kilka ciekawych 
projektów. Wydaje mi się, że moje działania 
zostały zauważone i docenione. Jak już 
czegoś się podejmuję, staram się robić 
to z pełnym zaangażowaniem i na 100 %. 
Oczywiście bez wsparcia osób trzecich 
w postaci zaangażowanych i chętnych 
rodziców naszych zawodników nie byłoby 
to możliwe. W SKF nastąpiły zmiany, 
które zostały pozytywnie odebrane przez 
innych. Jestem przekonany, że to właśnie 
przyciągnęło płockie firmy do wsparcia 
Stowarzyszenia.

W sumie w tym roku przybędzie w Płocku 
ponad 600 drzew, kilka tysięcy krzewów, 
bylin i traw ozdobnych. – We wrześniu 
posadziliśmy w naszym mieście sto 
drzew przy płockich instytucjach kultury.  
To realizacja projektu z ubiegłorocznej edycji 
Budżetu Obywatelskiego Płocka. Także  
z BOP zostanie posadzonych 50 drzew  
w pasie drogowym przy ul. Górnej. Będą 
to graby pospolite i jarząby mączne,  
a do tego jeszcze pięćset krzewów róż 
– informuje prezydent Płocka Andrzej 
Nowakowski. 

Kolejne rośliny sukcesywnie pojawiają się  
w różnych częściach miasta. – Nasze działania 
koncentrujemy również na zazielenianiu 
stref, gdzie dotychczas dominował 
beton, np. w miejscach usuniętych płyt  
październiku w ramach zielonej rewitalizacji 
przy ul. Bielskiej, w pobliżu ratusza 

zasadzonych zostało kilkaset krzewów 
bluszczu pospolitego oraz irgi błyszczącej, 
a przy ul. Kolegialnej 730 krzewów irgi, 
a wkrótce pojawi się tam jeszcze 5 wiśni 
osobliwych. Przy ul. Synagogalnej i na 
Placu 13 Straconych usuniętych już zostało 
część płyt chodnikowych, bo wkrótce ulicę 
ozdobią rozplenice japońskie i liliowce,  
a przy placu pojawią się 2 wiśnie piłkowane  
i 20 berberysów. 

Miasto umożliwia również mieszkańcom 
wskazanie lokalizacji dla nowych drzew  
w ramach akcji „Zapuść korzenie w Płocku”. 
Swoje propozycje można przekazywać 
przez aplikację LocalSpot w zakładce zieleń 
miejska. Koncentracja Płocka na zielonym 
zrównoważonym rozwoju powoduje, 
że inwestujemy też w kolejne parki 
kieszonkowe, czyli niewielkie tereny zieleni 
miejskiej dające okolicznym mieszkańcom 
możliwość wytchnienia w przyjaznym 
otoczeniu. Takie zielone zakątki pojawią 
się przy ul. Słonecznej, Armii Krajowej,  
u zbiegu ulic Polnej i Kwiatowej oraz przy ul. 
Norwida. Wkrótce zacznie się też sadzenie 
drzew w ramach tegorocznej edycji „Drzew 
Młodych Płocczan”. 

Więcej informacji na temat  zieleni  
w mieście na stronie internetowej Urzędu 
miasta Płocka plock.eu w zakładce Czysty 
Płock.

Prezydent Andrzej Nowakowski podczas sadzenia drzew przed Płockim 
Ośrodkiem Kultury i Sztuki 

Z I E L O N A  R E W I T A L I Z A C J A  T R W A S K F  W I S Ł A  P Ł O C K  –  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć 
P Ł O C K I E G O  S Z C Z Y P I O R N I A K A ! 
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Drugi miesiąc sezonu 2022/2023 okazał się szybki i intensywny – ORLEN Wisła Płock 
rozegrała siedem meczów, a oprócz zmagań w klubowych rozgrywkach, Nafciarze udali 
się na zgrupowania swoich kadr narodowych. Poza boiskiem również się działo! SPR Wisła 
Płock podpisała dwa porozumienia – z SKF Wisłą Płock, o którym więcej przeczytacie na 
wcześniejszych stronach Miesięcznika Nafciarza, oraz z SCKS Jurandem Ciechanów.

W październiku, po raz pierwszy w sezonie 
2022/2023, odbyły się zgrupowania kadr 
narodowych. Seniorskie reprezentacje 
rozegrały pierwszą oraz drugą kolejkę 
kwalifikacji do Mistrzostw Europy 2024, 
zaś Młodzicy i Juniorzy zmierzyli się  
w meczach międzypaństwowych. Wśród 
powołanych do kadry Polski znaleźli się: 
Michał Daszek, Krzysztof Komarzewski  
i Przemysław Krajewski, w reprezentacji 
Polski Młodzików: Marcel Jastrzębski, 
Filip Michałowicz oraz Marcel 

Niedzielski, zaś w Juniorach: Krystian 
Marchewka i Oliwier Kamiński. Nafciarzy 
mogliśmy także oglądać w barwach: 
Chorwacji – Tin Lućin, Bośni  
i Hercegowiny – Mirsad Terzić oraz Czech 
– Tomas Piroch. Na zgrupowanie pojechał 
również Xavi Sabate, który od lutego 
2022 roku jest szkoleniowcem Czechów. 
Więcej informacji, o meczach i bramkach 
zdobytych w kadrach przez graczy 
ORLEN Wisły Płock, na klubowej stronie 
internetowej www.sprwislaplock.pl.  

C o  s ł y c h a ć  u  N a f c i a r z y ?  – 
p o d s u m o w a n i e  p a ź d z i e r n i k a

P R Z E R W A  R E P R E Z E N T A C YJ N A

W I S Ł A  &  J U R A N D

E S K O R T A  M Ł O D E G O  N A F C I A R Z A 

SPR Wisła Płock podpisała porozumienie  
z SCKS Jurandem Ciechanów! Kluby 
zawarły współpracę w zakresie szkolenia 
sportowego w piłce ręcznej młodzieży na 
dwa sezony sportowe – 2022/2023 oraz 
2023/2024. Ma ona na celu doskonalenie 
szkolenia gwarantujące osiąganie 
najlepszych wyników sportowych 
zawodników obu klubów. W ramach 
wspólnych działań, SPR Wisła Płock i 
Jurand Ciechanów będą mogły m.in. 

przeprowadzać transfery, a realizacja 
założonego  przez kluby celu będzie  
opierała się na współpracy kadr 
szkoleniowych, udziale wybranych 
zawodników Juranda w treningach  
ORLEN Wisły Płock, czy kierowaniu 
uzdolnionej młodzieży z Ciechanowa 
do SPR Wisły Płock. Kto wie, może 
tym sposobem do naszej drużyny trafi 
„kolejny” Przemek Krajewski! 

Przed meczem z Energą MKS Kalisz, 
Nafciarzy na parkiet wprowadzili najmłodsi 
kibice! Wszystko za sprawą Eskorty 
Młodego Nafciarza, czyli akcji skierowanej 
do posiadaczy karnetu ulgowego. Dzieci 

mogły poczuć się jak gracze Niebiesko-
Biało-Niebieskich i poznać zawodników 
Nafciarzy, a to nie ostatnia taka okazja! 
Kolejna eskorta odbędzie się w nowym 
roku – w drugiej części sezonu 2022/2023.

- Czy nowe porozumienie SPR i SKF daje 
większe szanse młodym zawodnikom 
na lepsze wyszkolenie w zakresie piłki 
ręcznej?
ŁŚ: Nowe porozumienie SPR i SKF otwiera 
nowe spojrzenie na szkolenie młodych 
zawodników. Najważniejsze dla SKF jest 
zaangażowanie sztabu trenerskiego SPR, 
a w szczególności koordynatora szkolenia 
młodzieży Michała Skórskiego. Współpraca 
między nami przebiega pomyślnie i mam 
nadzieję, że tak pozostanie. Ujednolicony 
system szkolenia pozwoli płynnie przejść 
przez piramidę szkoleniową naszego 
Stowarzyszenia od kategorii Dzieci do 
Juniora Młodszego, a w konsekwencji 
łatwiejsze wkomponowanie w zespół 
Juniorów, II drużyny czy nawet I zespołu 
ORLEN Wisły Płock. 

- Co przemawia za powodzeniem 
współpracy SPR i SKF?
ŁŚ: Gwarantem powodzenia są ludzie 
pracujący w SPR oraz SKF. Dzięki ich 
zaangażowaniu, od pracowników biurowych 
po trenerów, jestem spokojny o powodzenie 
naszej współpracy. Wszyscy wspólnie 
wiemy, czego chcemy i do czego dążymy.
 
- Czym powinien kierować się młody 
zawodnik SKF, aby po wyjściu z Juniora 
Młodszego, trafił do zespołu Juniorów,  
a później II Wisły?
ŁŚ: Młody zawodnik, który zakończył 
przygodę z SKF, a wchodzi w dorosłą piłkę 
ręczną, powinien być człowiekiem, który 
wie, co chce robić w życiu. Szkolenie  
w kategorii Juniorów czy II zespołu to już nie 
zabawa z piłką ręczną. Taka osoba powinna 
dążyć do doskonałości i profesjonalizmu, 
co wymaga wielu wyrzeczeń. Droga, 
którą wybiera, jest ciężka, ale na jej 
końcu spełniają się marzenia i otwierają 

możliwości, o których marzył od dziecięcych 
lat, czyli zostanie zawodnikiem SPR Wisła 
Płock. 

- Jak zostać zawodnikiem SKF Wisły Płock?
ŁŚ: Szkolimy zawodników w 3 kategoriach 
wiekowych: Dzieci, Młodzik (2 drużyny)  
i Junior Młodszy (2 drużyny). W tym roku 
rozpoczęliśmy przygodę z projektem SKF 4 
KIDS, gdzie zabawę z piłką ręczną zaczynają 
dzieciaki od 6 r.ż. Zawodnikiem SKF Wisły 
Płock może zostać każdy, kto zgłosi się do 
odpowiedniej grupy szkoleniowej w swojej 
kategorii wiekowej. Z tego miejsca, pragnę 
zaprosić wszystkich chętnych do trenowania 
handballu w naszym Stowarzyszeniu. 

- Co daje dzieciom i młodzieży bycie 
graczem SKF?
ŁŚ: Bycie zawodnikiem SKF Wisły Płock 
to piękna przygoda na całe życie. Kto raz 
był zawodnikiem SKF WP, pozostaje nim 
na zawsze. Udział w rywalizacji sportowej, 
możliwość uczestniczenia w treningach, 
wyjazdy na obozy sportowe czy udział 
w Ogólnopolskich i Międzynarodowych 
Turniejach Piłki Ręcznej - to właśnie 
oferujemy swoim podopiecznym. Dzięki 
takim inicjatywom oraz zaangażowanym 
trenerom, dzieci przechodzą swój 
najpiękniejszy okres życia z pasją  
i hobby. Jako rodzic czy nauczyciel, 
mam świadomość, z czym przyszło nam 
walczyć w dzisiejszych czasach. Era gier 
komputerowych oraz smartfonów nie 
sprzyja aktywności fizycznej. Bycie graczem 
SKF Wisła Płock pozwoli choć trochę stawić 
czoła tak niebezpiecznym uzależnieniom, 
jakimi są w dzisiejszym świecie wyżej 
wymienione pokusy.
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–   Z  K I M  Z A G R A M Y  W  L I S T O P A D Z I E ?

Przed ORLEN Wisłą Płock kolejny miesiąc walki w PGNiG Superlidze oraz Lidze Mistrzów.  
W listopadzie Nafciarzy ponownie czekają wymagające mecze i naprawdę mocni rywale.  
W EHF Champions League, Niebiesko-Biało-Niebiescy najpierw podejmą Wicemistrza 
Węgier, a później udadzą się do Bukaresztu na starcie z Mistrzem Rumunii. W polskiej 
lidze również nie będzie łatwo! Na drodze ORLEN Wisły Płock stanie brązowy medalista 
Mistrzostw Polski z Puław, Wybrzeże w najlepszej od lat dyspozycji oraz beniaminek, który  
w najwyższej klasie rozgrywkowej radzi sobie naprawdę dobrze. 

Po domowym spotkaniu Ligi Mistrzów, Nafciarze pojadą nad morze, lecz nie czeka 
ich odpoczynek, a kolejne wymagające starcie. Wybrzeże rozpoczęło rozgrywki 22/23 
bardzo dobrze i po czterech seriach Superligi, jako jedna z zaledwie trzech drużyn, 
miało na swoim koncie komplet punktów. Dopiero później gdańszczanie zanotowali 
pierwsze porażki, jednak po walce i mimo niepowodzeń zatrzymali wysokie miejsce  
w tabeli. Sezon 21/22 zakończyli na 11. lokacie, jednak wiele wskazuje na to, że tym 
razem będzie lepiej!

P O Z N A J E M Y  R Y W A L I

Następnie ORLEN Wisła Płock podejmie brązowego medalistę Mistrzostw 
Polski. Puławianie od kilku sezonów trzymają się w czubie tabeli i pokazali, że 
potrafią napsuć nerwów każdemu. W ubiegłych rozgrywkach, podczas meczu 
z Nafciarzami w Płocku, do ostatnich sekund walczyli o wygraną, a ostatecznie 
przegrali jedynie jedną bramką. We wrześniu zawalczyli natomiast o udział  
w Lidze Europejskiej i w pierwszym meczu pokonali chorwackie RK Nexe sześcioma 
bramkami, a ostatecznie ulegli półfinalistom zeszłej edycji 59:61 (w dwumeczu).

Nie obędzie się także bez wyjazdu w Lidze Mistrzów – ORLEN Wisła Płock uda się 
na teren Mistrzów Rumunii, do Bukaresztu. Rywale Niebiesko-Biało-Niebieskich są 
doświadczeni w grze w europejskich rozgrywkach, natomiast w swoim kraju przodują 
od wielu lat i utrzymują mistrzowski tytuł. Płocczanie po raz trzeci trafili z Dinamo do 
jednej grupy EHF Champions League. Poprzednie starcia, w sezonach 2018/2019 oraz 
2019/2020, przyniosły dwa zwycięstwa Rumunom (24:21 i 29:20), jedno Nafciarzom 
(29:28), a także jeden remis (26:26).

Na zakończenie miesiąca, Niebiesko-Biało-Niebiescy odwiedzą halę w Ostrowie 
Wielkopolskim, nieznaną dotąd drużynom PGNiG Superligi. Nafciarze po raz pierwszy 
zmierzą z Ostrovią, która, po udanym sezonie, awansowała do najwyższej klasy 
rozgrywkowej w naszym kraju z Ligi Centralnej. Ostrowianie zainaugurowali udział  
w Superlidze zwycięstwem z Sandrą Spa Pogonią Szczecin, pokonali też Wybrzeże 
Gdańsk, a w pozostałych pojedynkach postraszyli swoich rywali, w tym Azoty-Puławy, 
ulegając im jedną bramką.  

Nie będzie taryfy ulgowej! Nafciarze rozpoczną listopadowe granie od nie lada 
wyzwania, czyli meczu z Wicemistrzem Węgier – Telekom Veszprem, które jest stałym 
graczem EHF Champions League. W ostatnich czternastu latach, Węgrzy, siedem razy 
dotarli do Final4 Ligi Mistrzów. Pojedynek ORLEN Wisły Płock z Veszprem będzie, nie 
tylko okazją do zobaczenia w Orlen Arenie naszych byłych graczy – Petara Nenadicia, 
Rodrigo Corralesa czy Zorana Ilicia, ale tradycyjnie meczem przyjaźni polsko-węgierskich 
kibiców! Ostatnim razem zespoły mierzyły się ze sobą w okresie przygotowawczym, zaś 
w europejskich rozgrywkach w fazie grupowej LM w sezonie 2016/2017. 

TORUS WYBRZEŻE GDAŃSK
rok powstania: 2010 r.
barwy: czerwono-biało-niebieskie
ostatni sezon: 11. Miejsce

AZOTY-PUŁAWY
rok powstania: 2003 r. 
barwy: niebiesko-biało-czerwone
ostatni sezon: 3. miejsce

CS DINAMO BUBURESTI 
rok powstania: 1953 r.

barwy:  czerwono-białe
ostatni sezon:  1. miejsce

ARGED KPR OSTROVIA OSTRÓW WIELKOPOLSKI
rok powstania: 1996 r.
barwy: biało-czerwone
ostatni sezon:  1. miejsce w Lidze Centralnej

Wspieraj Nafciarzy i bądź ósmym zawodnikiem ORLEN Wisły Płock!

TELEKOM VESZPREM HC
rok powstania: 1977 r.

barwy:  czerwono-białe
ostatni sezon: 2. miejsce
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o zagraniczne, zdecydowanie najfajniejszy 
był wyjazd do słoweńskiego Kopru, 
gdzie fani gospodarzy bardzo dobrze nas 
ugościli lub ten do Hamburga, ponieważ 
pojechaliśmy tam wielką ekipą – chyba 
około 300 osób.

KIBICOWSKA WIGILIA I ZAGUBIONY 
KIBIC
Uwielbiałam też wyjazdy przed Świętami 
Bożego Narodzenia. Niezależnie gdzie 
jechaliśmy, jako Wiślacka rodzina, 
przygotowywaliśmy kibicowską Wigilię – 
każdy zabierał ze sobą jakąś świąteczną 
potrawę, zakładaliśmy niebieskie czapki 
Mikołaja i dzieliliśmy się opłatkiem. Było 
też wiele zabawnych sytuacji, jak np. kiedy 
w drodze powrotnej z Kielc zadzwoniła do 
nas policja, by powiedzieć, że zgubiliśmy 
kibica. Okazało się, że podczas postoju 
jeden nie zdążył wrócić z toalety i został 
na stacji. Dodatkowo ujechaliśmy już 
wtedy około 50 km i musieliśmy czekać na 
postoju, a zgubę przywiozła nam policja. 

WYJĄTKOWA WIĘŹ!
Bardzo utożsamiam się z zawodnikami, 
którzy reprezentują nasze barwy. Ciężko 
mi wskazać ulubieńca, ponieważ przez tyle 
lat miałam ich wielu, a wszyscy chłopacy 
grający w Wiśle byli super. Gdybym miała 
jednak wskazać, szczególnie wspominam 
Rafała Kuptela, moich kolegów – Kiśla, 
Niedzielskiego i Górala, natomiast  
z nowszej ekipy Dimę Zhitnikova. Bardzo 
liczyłam, że jeszcze do nas wróci i tak 
się stało! Nie mogłabym też zapomnieć 
o Christianie Spanne i Muhamedzie 
Toromanoviciu. Kiedyś spotkałam ich, 
odbierając tort dla mojego syna na 18. 
urodziny, a że był Wiślacki, zwrócił ich 
uwagę. Śmieli się, że też jadą na imprezę – 
zawodników i kibiców Nafciarzy od zawsze 

łączy wyjątkową więź! 

PRZYJACIELE I „SZCZĘŚLIWE UBRANIA” 
Dzięki kibicowaniu Nafciarzom, poznałam 
też wielu wspaniałych ludzi, a niektórzy  
z nich stali się moimi przyjaciółmi i są nimi 
do dziś. Często spotykamy się, by wspólnie 
oglądać mecze lub przypominać sobie te 
sprzed lat. Każdy ma już swoje miejsce 
przy stole, a gdy wygramy jakiś mecz, 
to tym bardziej nie można go zmieniać 
przy następnym razie. Przychodzimy 
też ubrani tak samo, bo są to już wtedy 
szczęśliwe ubrania [śmiech]. Jeśli chcemy 
powspominać, najczęściej oglądamy 
ostatni pojedynek w play-off, po którym 
Wisła zdobyła mistrzostwo’11.    

KIBICOWANIE WIŚLE – NAJLEPSZA 
PRZYGODA 
Kibicowanie Nafciarzom, to najlepsza 
przygoda, jaką można sobie „zafundować”. 
Kocham sporty zespołowe, zawsze 
wspierałam i chce wspierać nadal nasze 
lokalne drużyny – wszystkich Nafciarzy: 
tych grających w piłkę ręczną, nożną, 
seniorów i juniorów. Przychodząc na 
mecz, mogę wyładować stres i wszystkie 
negatywne emocje… często zdzieram 
gardło i nie mogę mówić przez kilka dni, 
ale dla tej atmosfery, spotkań z kibicowską 
rodziną i wsparcia Wisły warto. Nie 
wyobrażam sobie, żeby mogło być inaczej.

G R A Ż Y N A  Ł A B I Ń S K A 
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Mam na imię Grażyna, a moja przygoda 
z piłką ręczną rozpoczęła się już w szkole 
podstawowej, ponieważ właśnie wtedy 
trenowałam w Jutrzence Płock. Byłam 
zakochana w handballu i chciałam 
się rozwijać, ale niestety z powodów 
zdrowotnych, w siódmej klasie, musiałam 
zrezygnować, co było dla mnie bardzo 
trudne. Właśnie w 1983 roku poszłam 
na pierwszy mecz Nafciarzy i z grania 
przerzuciłam się na kibicowanie Wiśle 
Płock, a mając w paczce kolegów: 
Artura Górala, Artura Niedzielskiego czy 
Krzysztofa Kisiela, nie mogło być inaczej. 
Od zawsze piłka ręczna była też obecna w 
moim domu, poza mną w Jutrzence grały 
moje siostry – Beata i Karolina, a po latach 
również moja córka Gabrysia.
 

W DOMU CZY NA HALI MUSIELIŚMY 
WSPIERAĆ DRUŻYNĘ!
Z czasem w naszej rodzinie pojawiali 
się kolejni fani Nafciarzy – moje 
siostry, ich rodziny, mój mąż oraz 
dzieci – zdecydowanie Wisła stała się 
numerem jeden nawet podczas ważnych  
uroczystości. Pamiętam, gdy 
organizowaliśmy komunię mojej 
chrześniaczki podczas play-off z Kielcami. 
Pojechaliśmy wtedy na pierwszy mecz, 
zaś kolejnego dnia musieliśmy zostać 
w Płocku. Po uroczystości, szybko 
zakończyliśmy obiad, sprzątnęliśmy 
ze stołu, przebraliśmy się w koszulki 
oraz szaliki i przed telewizorem 
dopingowaliśmy Nafciarzy. Reszta gości 
była w szoku, ale dla nas nie było innej 
możliwości – niezależnie czy w domu czy 
na hali, musieliśmy wspierać drużynę. Dla 
naszej rodziny mecz Wisły to święto!

WYJAZDY MAŁE I DUŻE!
Na wyjazdy zaczęłam jeździć w 2010 roku,  
a najlepiej wspominam ten 3 kwietnia 
2010 do Kielc. Pojechaliśmy wtedy 
autokarem w 43 osoby, w nienajlepszych 
nastrojach po wysokiej przegranej  
w Pucharze Polski z Vive (22:35), dwa 
tygodnie wcześniej. Wracaliśmy już  
w zupełnie innej atmosferze, świętując 
zwycięstwo, ponieważ tym razem 
pokonaliśmy kielczan trzema bramkami 
(32:29). Choć była to ostatnia kolejka 
Superligi przed startem play-off i wygrana 
nie zmieniała naszej sytuacji w żaden 
sposób, radość była ogromna. Jeśli chodzi 

M O J A  H I S T O R I A  K I B I C O W A N I A

Chciałbyś opowiedzieć swoją historię 
i pojawić się w kolejnym numerze 
„Miesięcznika Nafciarza”? Wyślij 
nam swoje zgłoszenie na adres 
e-mail: kibice@sprwislaplock.pl,  
a my skontaktujemy się z wybranymi 
kibicami.
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Przed Wami kolejna dawka mistrzowskich 
wspomnień! W listopadowym numerze 
chcielibyśmy zabrać Was w podróż do 
sezonu 2013/2014, w którym ORLEN 
Wisła Płock po raz kolejny wzięła udział 
w Lidze Mistrzów. Droga Nafciarzy do 
EHF Champions League nie była łatwa, 
ponieważ po Wicemistrzostwie Polski 
2013, przyszło im walczyć o dziką kartę. 
Rywalem Niebiesko-Biało-Niebieskich 
na tym etapie gry był Montpellier 
Agglomeration HB, a drużyny zagrały ze 
sobą dwumecz.  Pierwszy pojedynek odbył 
się we Francji i mimo przewagi do przerwy 
15:11, zwycięsko wyszli z niego gospodarze, 
którzy po wyniku 29:27 mieli dwie bramki 
zapasu przed rewanżem. Mecz w Płocku 
przyciągnął do Orlen Areny tłumy kibiców, 
którzy swoim dopingiem poprowadzili 
ORLEN Wisłę Płock do wygranej. Wiślacy 
zakończyli spotkanie rezultatem 28:23, więc 
w dwumeczu – 55:52. Nafciarze wywalczyli 
„dziką kartę”, a radości w płockiej hali nie 
było końca! 

Następnie, ORLEN Wisła Płock trafiła do 
grupy B razem z: THW Kiel, KIF Kolding 
Kopenhavn, FC Porto, Dunkerque HB 

Grand Littoral oraz KS Vive Targi Kielce, 
co zagwarantowało fanom polskiego 
szczypiorniaka o dwie „Święte Wojny” 
więcej. Niebiesko-Biało-Niebiescy 
dwukrotnie pokonali Dunkerque i FC Porto, 
zaś w pozostałych spotkaniach, mimo walki 
do końca, musieli uznać wyższość rywali  
(o czym trzy razy decydowała jedna bramka). 
Ostatecznie Wiślacy, zajęli czwarte miejsce 
w swojej wymagającej grupie i awansowali 
do TOP 16 Ligi Mistrzów. 
W meczach o ćwierćfinał europejskich 
rozgrywek, Nafciarze rywalizowali z MKB-
MVM Veszprém (teraz: Telekom Veszprem 
HC). W składzie Węgrów mogliśmy wtedy 
oglądać późniejszych zawodników ORLEN 
Wisły Płock – Renato Sulicia oraz Mirsada 
Terzicia, który jest z nami do dziś. W naszym 
zespole grał natomiast Petar Nenadić, 
obecnie zawodnik Telekom Veszprem. 
Pierwsze starcie zwyciężyli płocczanie 
– mecz w Orlen Arenie zakończył się 
wynikiem 34:33 (16:16). Rewanż odbył 
się na Węgrzech i niestety dla Wiślaków, 
górą byli gospodarze. Veszprem wygrało 
31:25 (16:11) i tym samym awansowało do 
ćwierćfinału, zaś Nafciarze zakończyli swoją 
przygodę z Ligą Mistrzów.

Jak wspomnieliśmy i jak z pewnością zagorzali kibice Nafciarzy pamiętają, w sezonie 
2013/2014 zawodnikiem ORLEN Wisły Płock był serbski talent – Petar Nenadić. Obecnie 
nasz były lewy rozgrywający reprezentuje barwy Telekom Veszprem, jednak nadal dobrze 
pamięta czas spędzony w płockim klubie! Sprawdźcie, co nam opowiedział!

- Dołączyłeś do nas w 2012 roku, co skłoniło 
Cię do tego transferu? Co wyróżniało Wisłę 
na tle innych klubów, w których grałeś?
Petar Nenadić: W tamtym czasie trenerem 
Nafciarzy był Lars Walter, a ponieważ bardzo 

W S P O M I N A M Y  L I G Ę  M I S T R Z Ó W
2 0 1 3 / 2 0 1 4 ! 
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go szanowałem i jego długofalową wizję, 
zdecydowałem się na transfer do ORLEN 
Wisły Płock. Wisłę na tle innych klubów 
wyróżniają ludzie, są niewiarygodni, 
niesamowici i niezapomniani. Chciałem 
być tego częścią i poczuć tę hipnotyzującą 
atmosferę, dlatego przyjechałem do Płocka.

- Sezon 13/14 był dla Ciebie drugim  
i ostatnim w Wiśle. Jak oceniasz te 
dwa lata w naszym klubie i jakie jest 
Twoje najlepsze lub najzabawniejsze 
wspomnienie z gry w Płocku?
PN: Mieliśmy wtedy za sobą dwa dobre 
sezony. Jednocześnie zanotowaliśmy dwie 
porażki w walce o mistrzostwo i dobre 
występy w Lidze Mistrzów. Bardzo mi  
przykro, że nie miałem szansy podnieść  
z Nafciarzami trofeum, ale takie jest życie… 
Jeśli chodzi o najlepsze wspomnienie, były 
to zwycięstwa z Kielcami i dużymi klubami  
w Lidze Mistrzów. Było też dużo zabawnych 
chwil, ale nie nadają się do dzielenia 
[śmiech]. 

- W rozgrywkach 13/14 awansowaliście 
do fazy grupowej LM, po wygranej  
z Montpellier. Pamiętasz te spotkania  
i radość w Orlen Arenie po awansie?
PN: Tak! Bardzo dobrze pamiętam te dwa 
mecze, szczególnie ten drugi, w którym 
graliśmy w Orlen Arenie. Atmosfera była 
niesamowita, a my wywalczyliśmy Ligę 
Mistrzów.

- Zagraliście w grupie B, czy była ona 
trudna i wymagająca?
PN: Tak, to była bardzo trudna grupa, ale 
rozegraliśmy wspaniałe mecze i mimo 
wymagających rywali, doszliśmy do 
kolejnej fazy – TOP 16. To było naprawdę 
duże osiągnięcie! 

- W grupie zmierzyliście się z KS Vive 
Targi Kielce. Czy „Święta Wojna” w Lidze 
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Mistrzów różniła się od tej na ligowym 
podwórku?
PN: Każdy mecz z Kielcami to wielki 
mecz, niezależnie od tego, czy jest to Liga 
Mistrzów, czy liga krajowa. Muszę przyznać, 
że „Święta Wojna” zawsze była ciekawa do 
grania, szczególnie dla mnie.

- W TOP 16 zmierzyliście się z Twoją 
obecną drużyną – Telekom Veszprem. Jak 
wspominasz tamtą rywalizację?
PN: Pierwszy pojedynek rozegraliśmy 
niesamowicie i mieliśmy szansę wygrać 
dwumecz, ale nie wykorzystaliśmy błędów 
Veszprem i drugiego meczu. Veszprem było 
wtedy lepszym zespołem, więc zasłużyło na 
zwycięstwo i awans. 

- Jak porównałbyś Wisłę i Veszprem  
z sezonu 13/14 i z obecnego? 
PN: Prawie dziesięć lat różnicy, inni 
zawodnicy, trenerzy i inne czasy... wszystko 

było zupełnie inne niż teraz. Wiemy jednak, 
że w tym sezonie w Orlen Arenie czeka nas 
ciężka praca.

- Jak oceniasz ORLEN Wisłę Płock  
w ostatnich latach? Czy myślisz, że 
Nafciarze awansują do kolejnego etapu?
PN: Skoro Liga Mistrzów wróciła do Orlen 
Areny, mogę powiedzieć, że duch powrócił 
do Wisły Płock i tak, jestem absolutnie 
pewien, że awansują dalej!

- Czy cieszysz się z powrotu do Płocka 
i spotkania z kibicami Nafciarzy?
PN: Oczywiście! Nie mogę się doczekać 
powrotu ze względu na to, że będzie 
to pierwszy raz po tylu latach, od kiedy 
opuściłem Płock. Wspaniale powrócić do 
tego samego klimatu i hali!
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